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Pismo poświąoone sprawie robotników i inteligancji pracującej.

Ceno prenumeraty: 
Hiesiącznie Mk. 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkta naleznoftcl 
przesyłane pocztą, nale­
ży adresować Jak nas t^
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
Lódź, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

r
Administracja otwarta od g. 9 rano 

do 7 wieczorem. ............•mamił*

Redaktor przyjm uje wo wtorki i piątki 
____ od 6 —  7 wieczorom. •«•MMIII»

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu­
bliczności od 7— 0 w iecz. oodziennie.
Rękopisów olenidająoych tią do iruku Redakcja 
-----------------  ni* iw tm i .  -----------------
Artykuły be: o*n*«*nla homwwjua awatane 
— — — tą z* bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ:
P n e d  te k s te m  m k . 
w t c k i d e  rak.15.—|»» t*.k- 
łc le  re k la ray  »k. JO, — % 
k ra la g t m k. 10—. r r y t M j  - 
n e  mk. 7.00 za w iara*  non* 
parkowy ]edaoiftMevy.

O głoszen ia  d roboe  2,50 m 
aa w y ra z , dla p o i t a k i j^  

cyeh pracy Ł — 
O ^lo łz«o ia  zam U jseew e o 
50 proc. d t o i e j .—  Zagr* 
n lczn e  o 100 proc. d ro ie j  
O e to azan ia  n a d sy ła n e  p» 
ir. 6  w iies . i )  p ro s. l r a i s i

J^oakc^ą i &<łreł«l«tracja Frzefaid N* 8. T E L E F O N  Jtt 3 2 . Kant» czekowe P. K. 0 .6 0 1 4 3

Teatr Miejski
DeU Im  Ml

P** dyrekcją A l. Z » l « w o » l s z a ,

Sobeta 2t!T o j .  3 p, p. p* ceaaek psputarnycł»

„ U R W I S «
flTretotinHfi w 3 *kf. B. Katarzy.

S o b o ta  2  k w ie tn ia  o  r . 8  w .

PAN JOWIALSKI
K o m . F red ry .

Kiedzie^ 8 •  g. 3 pp. po cenach popnlargycb

D Z I A D Y -#
A. Mtektewies*

■
a
B
■
■

K i n o - T « a ł r

Nowości
P io tr k o w s k a

róg  GttfwimJ.

D z i i N ajsiln iejszy  człow iek  A l  R C D T I M I  w w ielk im  
św iata  SZfttnpion n U f c l l  I U l i  nvinvm  dr

sen sa ­
cyjnym  dram acio

Dziś

„Samson przeciw Filistynom"
Szczegóły w programach. S zczegó ły  w  program ach.

* F

Kino*T«ałp

Nowości
Piotrkow ska

ró g  G łów nej.

t ele g r a m y

t f i c i a t n y  w y n i k  g ł o s o w a n i a  
w  p o w i e c i e  b y t o m s k i m .

(Od tciatmtffo koresp.).
BYTOM 1. Kontroler koalicyj­

ny na pow iat bytomski przedłożył 
«ądeąeoj w  Opolu urzędo­

w e  zestaw ienie w yników  glosow a­
ł a  w  pow iecie bytomskim. W ed­
ług zestaw ienia tego w  26 gminach  
Powiatu głosow ało za Polską 62,965 
Osób (59 proc.). Za Polską opow ie­
w a ło  s ię  bezwzględnie 19 gmin. 
j. Rezultat glosow ania w  m ieście  
j*yk>miut za Polską głosow ało 1 0 ,0 9 0  
2® proc.); za Niemcami 29,877 (74
•*®o.)-

R a d a  A m b a s a d o r ó w  a  n i e  
R a d a  N a j w y ż s z a ?

(Od trfajinego koresp.).
Z  Paryża do- 

f-9 w  g a z e t y  W arszawskiej *, 
nych ^ ^ te jsz y c h  kołach politycz­
n a  do 0 m ożliwości p o w o ła  
Śtoskiei f t i? y g nl<icia  oprawy górno-

w  * n t e
dn nastrój w stosunku 

A*g\ji silnego pono oporu

to y  prsjri!? rozwidlania sprawy
ilórniśląsiuej.

nS ^ 'h ? RS^ AW*A' i : Według otrr.yina- 
®n8'eUkiih y °moicł» » kołach
*»nia Bpi*» ó rodzaie rozwią*

1) N  y  f i£ rn o sU » k ie l  a m ia n o w ic ie :  
b o ** z  Gli *  K lu czb o rk ,  B y to m , Raci-

2) ‘ Z a b rz e m  d l«  N iem có w , 
w icam i,  H u t»  S?kors, B y to m  * Kato* 
P s z c z y n a  d la  p  ^ fó leW lk ą ,  R y b n ik ie m  i

3’  u , - « „ t r i ' .  ,
»»ago państwa nautrai oInr^ u Prscmy,3f ° '  
ratom jednsgo r p X S * °  P°d protakto- 
hycb albo Ligri N arodów ! •P«‘*yK«er*>' 

Hola zbliżone d o  rad» i  j 
rów ośw iadczają, i e  p ra w « u T ^ 6f T  
®koio 10 kwietnia b. r. g«n? * ¿ ¿ ¿ a 
Przybędzie do  P aryia  i pr*yw fe»t»°2f  

31 P ^ l ^ t  granicy polsko-niem iecki«! 
fi Górnym Śląsku. Projekt ten zaata-  
e zakonaunikowany rządom ententy, a

pod koniec kwietnie b. r. zbierze się na 
konferencją rada najwyższa. Miejscem 
zebrania rady będzie jedno % miast wio* 
skieh. Przewodniczyć obradom będzie 
OiolitU.

Rada wysłucha delegatów rządu 
polskiego I rządu niemieckiego, poczem 
powefmie decyzję. Jak ta decyzja bę­
dzie wyglądała, obecnie przewldzled nie 
motna.

P rz f  wySrrifślsBitt firsaicy niem iecko* 
polskiej nią mm M  ^ s n 9  pad uwagę 

g ło if  em igrasić«.
KRAKÓW i .  .K m ^er Illnslrow any*  

pizza: W e francuskich kolach p o litycz­
nych , ja k  p iszo pan Yaucher, zauważono  
że s łyn n y  art. V , d o tyczący  Górnego 
Śląska, pozwala P o lsce  żądać, ażeby  
ffłosy em igrantów górnośląskich  n ie b y -  
ły  liczone przy  ustalaniu  granic.

Istotn ie, paragraf w spom niany głosi: 
„Po zam knięciu  glosow ania, liczb a gło­
sów  każdej gm iny będzie zakom uniko­
wana przez kom isją g łów nym  m ocarst­
wom  sprzym ierzonym  i zaprzyjaźnionym  
rów nocześnie ze  szczegó łow ym  raportem  
dotyczącym  okoliczn ości głosow ania i z  
propozycją Iinji, która powinna byó  
przyjęta jako granica N iem iec na Gór­
n ym  Ś ląsk o , p rzy  w zięciu  w rachubę  
głosów  w yrażonych przez m ieszkańców , 
jak  rów nież przy  uw zględnieniu  lok a l­
nego położenia geograficznego i ekono­
micznego**.

T r a k t a t  z a te m  m ó w i,  iż  d l a  w y k r e ­
ś l e n ia  g r a n i c y  s ą  m ia r o d a jn e  jo d y n ie  
g ło s y  „ m ie s z k a ń c ó w “, n ie  z a ś  e m ig r a n ­
tów , c z y l i  lu d z i ,  k t ó r z y  n ie  z a m ie r z a ją  
p o z o s ta ć  z  G ó rn y m  Ś lą s k i e m  w  ż a d n y m  
z w ią z k u .  D y p lo m a c ja  p o l s k a  p o w in n a  
w y z y s k a ć  t ę  u w a g ę ,  k t ó r ą  p o d a j ą  je j  
p o ś r e d n io  ż y c z l iw e  n a m  f r a n c u s k i e  k o ła  
p o l i ty c z n e .  J e ś l i  b o w ie m  o p r z e m y  s ię  

, n a  ś c i s le m  b r z m ie n iu  t r a k t a t u ,  to  g r a ­
n ic e  n a s z e  n a  G. Ś l ą s k u  p o s u n ą  s ię  z n a ­
c z n ie  d a le j  n a  zach ó d ,  a n i ż e l ib y  to  s t a ć  
s ię  m o g ło  p r z y  ro z g r a n ic z e n iu  n a  p o d ­
s t a w ie  ca ło śc i  g ło só w  n ie m ie c k ic h .

Kaalicia zam ierza c ^ a d z id  zagłębie 
śląsk ie  pelskiem m j s t a .

WARSZAWA, I. M iędzy rządom  
koalicji toczy  s ię  ożyw iona wym iana  
zdań w  spraw ie ew en tu a ln ego  użycia  
w ojsk polskich do ob sed ren ia  przem y­
słow ych  części G. Ś ląska na wypadek  
d a lszego  powtarzania s ię  rozruchów  i 
aktów  sabotażu  na tym  teren ie. Za­
chodzi obaw a, i e  N iem cy ze ch cą  zn isz­
czy ć  kopalnie. O bsadzanie G, Ś ląska  
przez wojaka p o iasie  zdaniem  kół koa­
licyjnych nie praesądaałoby lo só w  te] 
ziem i.

Rusb «  Gdańsko.
GDANSK, l .  (PAT). Sprawozda­

n ie portowe: Do portu gdańsk iego  
w płynęło  w ubiegłym  tygodniu  28 okrę­
tów w tem  7 pustych , 4 z pasażeram i,
3 z pasażeram i i towarami, 1 ze ś le ­
dziam i, 5 7. w ęglem , 4 z m ąką i zbożem
I z gałganam i. W ypłynęło  z portu S3 
w  tein 12 pustych , 4 z pasażeram i, 5 z 
pasażeram i i towarami, 0 z. towaram i, 1 
z drzewem , i  z cem entem , l  z  cukrem.

Austrja ma zwrócić Polsce zakupiony 
matarjał wojenny.

WARSZAWA, 1. D elegacja  polska  
Otrzymała z  Rady am basadorów  roz­
strzygn ięcie polskiej reklam acji co  do  
zatrzym ania przez Austrję m ateriałów  
wojennych, zakupionych przez P olskę 7 
listopada 1919 r. M ateriały te  Austrja  
o b ecn ie  m usi zw rócić. C hodzi tu o  8 
haubic, 100 m iljonów  naboi karabino­
wych i 45.000 kg. prochu bezdym nego.

Litwini obsadzili Poiqo3*
GDANSK , 1. (PAT.) — „Danziger  

N isuesie N achrich ten “ d onoszą  z Kłaj­
pedy, i e  litew sk ie oddziały wojakowe  
składające s ię  z p iechoty, artylerji i 
konnicy w czoraj o  godz. 1 popołudniu  
obsadziły  P o łągę.

Niemcy protestują.
GENEWA, 31. (P A T )  H a v a s  N ie m ­

c y  w n ie ś l i  d o  L ig i  N a ro d ó w  p r o t e s t  
p r z e c iw  o k u p a c j i  te r e n ó w  n ie m ie c k ic h .

Francja przeciwko Habsburgom.
P A R Y Z , 81. (P A T ) Havas. „ T e m p s*  

do n o s i ,  że  B r i a n d  w y s ła ł  t e l e g r a m  do  
w s z y s t k i c h  p r z e d s ta w ic ie l i  F r a n c j i  z a  
g r a n ic ą ,  w  k t ó r y m  z a z n a c z a ,  że  r z ą d  
f r a n c u s k i  w y r a ź n ie  u ja w n i ł  sw o je  opo ­
z y c y jn e  s t a n o w is k o  w  s p r a w ie  p o w r o tu  
n a  t r o n  H a b s b u rg ó w .

N a d to  B r i a n d  o św ia d c z a ,  że  a p r o ­
b u je  .w z u p e łn o ś c i  k ro k i  p o c z y n io n e  
p r z e z  w y s o k ic h  k o m is a r z y  p a ń s t w  s p r z y ­
m ie r z o n y c h  w  B u d a p e s z c ie ,  d z ię k i  k t ó v  
r y m  r z ą d  w ę g ie r s k i  u p rz e d z o n o  je szcze?  
r a z  o te m ,  że  p a ń s tw a  s o ju sz n ic z e  sprze-S 
c iw ia ją  s ię  s ta n o w c z o  p o w r o to w i  Habs-1 
b u r g ó w  n a  tron .

O m a w ia ją c  k o m b in a c jo  co  d o  z a s t ą ­
p i e n i a  K a ro la  p r z e z  in n e g o  k s i ę c i a  z d o ­
m u  H a b s b u r g ó w ,  „ T e m p s “ z a z n a c z a ,  że  
k o m b in a c je  t a k ie  n io  p o z y s k a j ą  z g ó d y  
p a ń s t w  s p r z y m ie r z o n y c h .

Oficjalny protest koalicji przeciw  
Habsburgom.

PA R yz, 1. (PAT), i, P rzedstaw iciele  
rządów  koalicyjnych na W ęgrzech za­
p rotestow ali oficjaln ie przeciw  pobytow i 
ex'króla K arola na W ęgrzech. O dpo­
w iednią n o tę  m ę c z y ł  riąd ow i w ęgier­

skiemu we wtorek najstarszy wiekiem 
dyplomata (Anglik).

Am sryka a stosunki powojenne.
P A R Y Z , 31. (P A T )  H a v a s .  W e d łu g  

d z ie n n ik ó w  n o w o jo rsk ic h ,  d e p a r t a m e n t  
s t a n u  z a p r z e c z a  w iad o m o śc i ,  j a k o b y  S ta ­
n y  Z jed n o czo n e  w y s ł a ł y  do  p a ń s t w  so­
j u s z n i c z y c h  n o tę  w  s p r a w ie  s to s u n k ó w  
p o w s ta ły c h  w s k u t e k  p r z e b y te j  w o jny .

Wolny handel w Rosji.
M O SK W A , 1. (PA T ). D e k r e t  R a d y  

k o m is a rz y  lu d o w y c h  z e z w a la  no  wn>t)y 
h a n d e l  ś r o d k a m i  ż y w n o śc io w y m i w  ty c h  
g u b e r n ia c h ,  k tó r e  d o p e łn i ły  o b o w ią z k u  
rekw izy cy jn e tfo .  U d z ie lo n e  z o s t a ł o  z e ­
z w o le n ie  n a  h a d e i  z b o ż e m  i p a s z ą  w 45 
g u b e r n ia c h ,  n a  h a n d e l  k a r to f l a m i  i s ia ­
n e m  10. P o z o s t a j e  n a t o m i a s t  w  m o c y  
re k w iz y c ja  z b o ż a  n a  z a s ie w  a  s p r z e d a ł  
t e g o  z b o ż a  p o c ią g a  z a  s o b £  s u r o w e  k a ry .

Ze stolicy i z kraju
Wybory d a  Sejm u w p M a  iisE op ida .

K R A K O W , 1. „ K u r je r  I lu s t ro w a n y *  
d o n o s i  z W a rsz a w y .  S e s j a  s e jm o w a  
b ę d z ie  t r w a ć  d o  p o ło w y  lipca. W y b o ry  
d o . p a r l a m e n t u  k o n s ty tu c y jn e g o  o d b ę d ą  
s ię  w  p o ło w ie  l i s to p a d a .

Rsakcja poznańska hula!
{Od własnego koresp.JL

PO Z N A N , 1. P r z e d  i z b ą  k a r n ą  w  
P o t n a n i u  s t a w a ł  w  d n iu  30  b .  m . r e d a k ­
t o r  „ P r a w d y " ,  p. B as iń sk i ,  o s k a r ż o n y  „o 
o b r a z ę  czc i w łc e - w o je w o d y  p. B o e n ln g a .  
S ą d  s k a z a ł  r e d a k t o r a  B a s iń s k ie g o  n a  4 
m ie s i ą c e  w ięz ien ia .  R e a k c ja  p o z n a ń s k a  
C oraz  b a rd z ie j  s ię  ro z z u c h w a la  I k r ę p u ­
je  n ie z a le ż n ą  p r a s ę  r o b o tn ic z ą .

Rekwizycja m ieszkań  zostanie oddana 
władzom administracyjnym.

WARSZAWA, 1. M ów ią , ż e  n a le ż y  
oczek iw ać w y łą c z e n ia  s p r a w  rekw izyc ji
i p r z y d z ia łu  m ie s z k a ń  z z a k r e s u  d s ia ta -  
n ia  c ia ł  s a m o r z ą d o w y c h  i p o w ie rz e n ia  
ich w ła d z o m  a d m in is t r a c y jn y m .

Ostatnie wiadomość* 
z Warszawy.

(Od własnego koresp.),
(—) M in is te r  k o le i  w y je c h a ł  d o  

P o z n a n ia  c e le m  d o k o n a n ia  in sp ek c j i  
t a m te j s z e j  d y r e k c j i  k o je jo w e j .

( —) S t a n o w is k o  d y r e k t o r a  P o la k  
K ra j .  K a sy  P o ż y c z k o w e j  p o  p a n u  S te c z ­
k o w sk im  o b j ą ć  m a  p a n  K a z im ie rz  Bigo.

(— ) Z P a r y ż a  d o n o s z ą  o m o ż l i ­
w o śc i  ro z s z e rz e n ia  s a n k c j i  w o js k o w y c h  
w  s t o s u n k u  do  N ie m re c  z p o w o d u  o d ­
m o w y  z a p ła c e n ia  p ie r w s z y c h  12 m i l ja r -  
d ó w  o d sz k o d o w a n ia .



. P R A C A "  * kwietnia 1%1 r.

D o m  H a n d S o '» ^

S . BIELIŃSKI i S-ka
LODŹ, Ai. KOŚCIUSZKI 17, Telefon 285.

przyjmuje zamówienia na dostawę wagonowy

W ó d e k  I lik ie r ó w
pleraszonefinycli HgsiylnrA Poznaftsklch l Pomorza

ł poloca

W ó d k i  i  l i k i e r y  r e n o m o w a n e j  d y s t y l a r n i

C .  A .  F r a n k e
w B YD G O SZCZY

hurtowo i detalicznie u) składzie

p rzy  ulicy K A 3 0 L A  8— telefon 2 9 8 ,

Premier Witos o M i, 
Galicji Mdnle] l ©linie.

Warszawski kosespeodent .Kurjera 
Lwowskie*** zamiesscsa doić ciekawy 
wywiad z prezydenta« «ia istrów . Z wy­
wiadu tego wyjmuje«} nąjwainitjsze srcie- 
Kóiy: Dostaje się de gsbiaetu prezydenta... 
Rozpoczyna® rozmowę. Na cto io  aatural- 
nie wysuwa się eprawa górootiąska.

luloroacje dotychczas.otrzymane —  
mówi prezydent W itas — potwierdziły na­
sze w tej aiarze przypuszczenia: ludność 
opowiedziała aię bezwzględnie za Polską
i tylko napływ emigrantów i odpływzger- 
maaizowaayck ośrodków miejskich wywo­
łał pozorną przewagę głosów niemieckich. 
Chodzi teras o  wygranie osiągniętych a- 
tutów, o wykazanie m ocarstw om  reprezen­
towanym w Radzie ambasadorów faktycz­
nego stanu rzeczy i scharakteryzowanie 
polskiego punktu widzenia.

Co do przypuszczalnego stanowiska 
poszczególnych  m ocarstw  prezydent za­
znaczył: Trudno Jest dać w tej mierze d o ­
s ta tecznie  sk rysta lizow aną odpow iedź, z 
naszej s trony  uczynim y wszystko, a ieb y  
opinię i czynnik i m iaroda jne  poinform o­
wać o faktycznym stan ie  rzeczy. J e s t  p ro­
jekt wysłania  delegacji ,  sk łada jące j się z 
szeregu w ybitnych polityków i rzeczo­
znawców do  L ondynu, Pa ryża  i Rzymu. 
T rak ta t  z F ranc ją  przew iduje  szereg bez­
sprzecznych korzyści dla nas, zabezpie­
czając p o p a rc ie  w decydujących momen­
tach na forum międzynarodoweta. Konsty­
tucja o  charakterze w każdy« rasie wy* 
bitnia demokratycznym w płynął*  także

decydująco aa zwrot w staaowiskn angiel­
skim. Włochy wykazują żywe zaintereso­
wanie nac?em tyciem  polityczne«.

W każdym razie, jakiekolwiek by 
było zapatrywanie poszcaególnych mo­
carstw i ich stosunek do Polski jest *«- 
pełnie p ew ien , ie  wynik plebiscytu do­
tychczas stwierdzany winien dać Połsca  
te tereny, ua których zdecydowana wo!a 
rdzenno) miejscowej ludności opowiedzia­
ła się za nami.

Kwestja Galicji Wscbadniej dla Pol­
aki, zdaniem premjeia, jest definitywnie 
aregulowana. Traktat zawarty pomiędzy 
Polską a Ros^ą i U kra iną  wyrafeiie okre­
śla grasice wschodnie Polski. Linją gra­
niczną jest Zbrucz i nic nas nie jest w 
etanie z tej linji usunąć. Mamy zresztą i 
w tej mierze pewne dane każące przypu­
szczać, że s łuszność  naszego punktu wi­
dzenia zostan ie  przyjęta i przez inne mo­
carstwa, które w tej materji mają wzglę­
dem  nas  pewue zobow iązan ia  formalne.

Co do W ileńszczyzny „rząd zgodził 
aię na przeprow adzenie  konferencji w Bru­
kseli, jednak  odrzucił myśl a rbitrażu. By­
liśmy zawsze i je s te śm y  zw olennikam i zz- 
decydow ania  losu  tych  ziem przez sw o­
bodne  zasięgnięcie  opinji ludnośc i  te re ­
n ów  spornych , w raz ie  n ledoprow adzen ia  
do  ugody  na konferencji b rukse lsk ie j .  Ta 
jedna  d ro g a  a o a tm ie  przed nami, nie m o­
żem y  przytom jednak  zapom inać , że  wola 
lu d n o śc i  i jej zapa tryw ania  przejawiły się 
już  raz  w czynie  zb ro jnym  gen. Żeligow­
sk iego . To t e ł  nio wolno nam  bez tego  
b e z p o ś red n ieg o  za in te resow anego  czy n n i­
ka decydować o losie tych ziem, m usim y  
w tej sprawia być w sta łym  kontakcie z 
przedstawicielami terenów Litwy środko­
wej 1 na icii głos bactnfe zważać*.

Nasza praca na 6.-S!ąsku.
(Od własnego koresp.}.

P o  p le b is c y c ie .  — Cośmy uczyn ili. —  
T ru d n o ś c i .  — P rzyszłość do nas należy.

aaezynają likwidować 
poszczególne wydziały 
oddania swyoli aktów

Obecnio Polacy 
pracę plobiscytową a 
przyszykowują elę do 
rządowi Śląskiemu.

Y(rarto będzie pokrótce przejść wszystkie 
działy naszej pracy. Mózgiem, w którym ro­
dziły się projekta 1 ikąd wychodziły rozkazy, 
był , Łomnic“ vr Bytomiu dla całego G.-Sląska, 
a do tego każdy powiat miał znów swój komi­
tet, za pośrednictwem którego otrzymywano 
rozkazy z „Lomnlsa*. W „Lornnleu" mieścił 
się mikroskopijny rząd. Każdy wydział przed­
stawiał się Jakoby minisisrjum. Były tam wię« 
Wszystkie ministerstwa, laezyuająe od wydzia­
łu dyplomatycznego, a końcaąo aa kulturalnym.

Wydziały taki», Jak poeaty 1 telegrafów, 
kolei, azkolny, łofcl»gl, rolnictwa, przygotowy­
wały materjał, oigauiBOwai., oupowieduich urzę­
dników itp. Polski iom lsarjat plebiscytowy 
tworząc taki« wydziały, miał przedewsaystkiem 
na eelu aapobiedz kryzysowi, juki mógłby aię 
wytworzyć, kiedy wojaka polskie wkroczą na 
G.-Sląsk.

Wj działami, kińre przedewMystklem pra­
sowały dla plebiscytu były: prasowy, staty­
styczny, organizacyjny t prawny.

Wydział prasowy mołna powiedzieć wy­
dawał wprost lub wspomaga! w/dawać wszy­
stkie gazety polskie na G.-Blą,lrti. Powołał do 
życia kilka pism jak „Goniec Śląski", .Strze­
chę Śląską", a w niemieckim języku . Kreutz- 
burger Zeitung",.Obersehlesieche GrenzzcUung*, 
„OborsehleslBchor Wegweiser", .Der Weiase 
Adler“. Prasa polska na G.-Siąaku była. a na­
wet do tej pory jest w bardzo trudnej sytuacji, 
przeciwko niej stoi bowUai dobrze zorganizo­
wana prasa niemiecka, --asza 17 gazety Jakie 
wychodzą, musi się praeolwstawld dziesiątkom 
gazet niemiecki«!). Prasa polska na G.-Sląs*u 
jtioża być dumną z Ufo, ie  zyskała aantiuie 
ludności, po kaidy»  ważniejszym wypad!?» ty­
siące ludni ozeka praed polakiem! redakuja.nl, 
aby otrzymać gaaetę.

Wielkie zasługi położył wydział szkolny, 
który zwerbował cały zastęp .pełnych zapała 
akademików t rozestsł ioh po wslaeh i mia- 
steczkacii z książką w ręku. Ludzie zżyli się 
z .rektorami*, Ja!: ioh nazywano I ae łzami w 
oczach żegnali tek, gdy odjeżdżali. Jest zna- 
mtennew, ie prawię wszędzie, gdzie był akado- 
mik, wioska głosowała za Polską.

Trudno d»lś wyśpiewywać hymny poch­
walne dla naszaj pracy, ale jest Już prawie 
pewne«, * czem nawet Niemcy już się liczą, 
żo odrodzenie narodowe przejdzlo z O.-Słąska 
na Średni 1 Dolny Siąsk. Jut tam Polacy na 
zebrania«)» żądają, aby mowy były wynowla- 
dane po polsku. Gaaety niemieckie bardao są 
z te|!0 powodu oburaose. Kuch polski obetnie 
Jak lalę trudno aatrzymać. Gdyby praed woj­
ną był plebiscyt ua G.- Śląsku, jestem pewien, 
Ze większa połowa tych, którzy dziś opowlo-
<łs»Ł«ki **łU4y (^¿auttiałaby. . Aa..
Niemcami. To, co się stało na G.-Sląsku obco- 
nio, to na reszcie Sląeka etanie się w najbliż­
szych latach. Pamiętajmy, ie  cała ta dzielnicą 
należała kledyi do Polski 1 powinna do niej 
powrócić. 8.

Mafy fcljeton.
Po pSebiscyoie*

Cieszą się Niemcy, wywieszając flagi 
Na każdym gmachu i każdym ratusz^
O plebiscycie  rozszerzają blagi.
Byle nie stracić dalej animuszu.

Cieszy się Polska, bo już wie niezbici*  
Ze węgiel śląski, droższy niż brylanty,
Od niego dalsze jej zależy życie — 
Zdobył lud śląski i ojciec Korfanty.

Choć koalicja£nie wyrzekła słowa 
Wyrok pomyślny wrófcą różna znaki:
Dla nas część Śląska będzie przemysłów* 
Ola Nicmców reszta, rodząca buraki.

Więc w zrozumieniu awęjro interesu 
W iedząc, i e  węgiel jest droższy niż złoił 
Nie zazdrościmy im tego sukcesu,
Na taki podział godząc aię z  ochotą.

Pion się otwiera przed nami bogaty,
Więc jako Śląska spadkobiercy prawi 
My mieć będziemy złoto i armaty,
A Niem iec niech aię barakiem zadławi

Nem»

Przeciwko zamusłom 
restauracyjnym Habsburgów.
(Monarchiści węgierscy współdziała­

ją z pangermanistami pruskimi).
Prasa francuska stwierdza, że próby 

wprowadzenia aa tron węgierski b. króla 
Karoli nikogo aie zadiiwią wobec tego, 
źe magnaci i kloc życzą o b ie  odbudowy 
monarchii, a sam naczelnik paistw a wę­
gierskiego Horthy oświadczył, ae uważa 
się tylko za zastępcę króla koronowanego. 
Następnie .Journal“ oświadcza, źe pań­
stwa sukcesyjna moaarchji zuslrjacko-wt- 
gierskiej zupełnie słusznie zaznaczyły, iż 
nie zgodę łyby się aigdy na przywrócenie 
dyaastji habsburskiej i i e  w razie potres-  
by tk u p o w a ły b y  wojskowe terytorja wę­
gierskie, broaiąc w tea sposób swoj egzy- 
stsr.c i. Francja, —  adaaiem dziennika, —  
powióna przyłączyć się do tege bloku, 
gdyż rewizji traktatu w Triaaon i St. Ger- 
main byłaby «obalenie« traktatu wersal­
skiego i dlatego, ie  współdziałanie z Fran­
cją wszystkich paśstw, powstałych aa gru-^ 
zach monarchji anstro-węgierskiej, jest 
dla niaj konieczne celem p ow strzym yw a­
nia zaborczych zapędów Niemiec. Monar­
chiści węgierscy— twierdzi . J o u r n a l " ,  dzia­
łają ręka w rękę z N iem cam i p rusk im i i 
pangermanistami austrjackimi, których 
Karol nie  przerobiłby na przyjaciół F ranc ji ,  
raczej sam  w końcu  s ta łb y  się wszech* 
niem cera. W obecnej chwili —  kończy 
d z ien n ik — potrzeb u jem y  ogólnej sy m pa tj ł
i  zaufania, a m c ż i  rów nież  zaufania  na­
szych sprzym ierzeńców  i przyjaciół z c -  
kresn wielkiej wojny, a by  zm usić  N iem cy 
d o  w y k onan ia  trak ta tu  w ersa lsk iego  i po­
w inn iśm y  się w ystrzegać  jak iegokolw iek 
dzia łan ia , k tó reby  m ogło  na ruszyć  to  za­
ufanie  naszych  sprzym ierzeńców  i przy ja ­
ciół!-.

Z pow odu zepsu cia  się linji te le ­
graficznej, dziś w nocy  otrzym aliśm y  
tylko czfiid  depesz.
« ■ « M M M a H M B a B a a H B S H H

M in is t e r  S k u l s k i  
w Łodzi.

WctorM, o g. 10 rano przybył sv  
mr-chodom do Łodzi mlniator spraw «o*
wietrznych Leopold Skulski. P. mini' 
«tar udał sl* do Urzędu Województw«» 
gdzie w gmachu na plerwszom Ir*< 
sali sesionalnel oczekiwali Woj* woda A 
Kamloóski, noc«lnicy departamdntóWi • 
Komisarz Rządu p. Uycki, oraz'Komen' 
dant policji okrągowej p. Wróblewski
I Komendant państwowej policji m. Ło# 
dzl p. Gallera. Celem wizyty p. mini' 
stra było zapoznania s ię  doUadna * 
położeniem tor^itieisaam przemysłu« 
przyczynami kryzysu w przemyśle łódz­
kim, |ak również wysłuchania życzeń 
władz komunalnych w związku z sytua­
cją finansowq I aprowlaacylntf. Po krót­
kie)  konferencji z W o je w o d ą  I nacsel*  
nikaml d e p a r t a m e n t ó w ,  p. minister SkM  
sW, w towarzystwie Wojewody udał •<* 
d o  magtatratu, gdzie powitany zosta> 
przez prezydjum u wrót gmachu.

Podczas prsyjącia w maglatracl* 
byli obecni: prezydent Rźewakl, wies* 
prezydent dr. Stupntcki, włce-przewod" 
nlczący Rady mlajsklei Kern 1 Rozon»* 
blaf, oraz członek prezydjum Rady miał" 
skiej r. Dolec»).

Pan minister Informował aię ^  
sprawach przemysłowych, aprowizacyr 
nych, f.nansowych I podatkowych nasze­
go miasta. Odpowiedzi udzielali człon" 
kowie prezydium magistratu. Minlstef 
Skulski ktedł szczególny nacisk 
że od pokojowego rozwiązania kry?V*
1 zatargów robotników i precod®wc&w 
w przemyśle włóknistym **ł**y dobro* 
byt naassgo miasta. bilans han“ 
dlowy państw». Rola Łodzi w przysz­
łym eksporcie na wschód jeat czynni" 
kłem konieczności państwowej. O godz.
2 prezydjum magletretu rewizytowało 
min. Skulskiego w gmachu Wojewó­
dztwa.

Prezydent Riewskl wręczył memo­
rjał w którym skonkretyzoweno w nioski
i życzenia miasta w sprawach gospo­
darki kamuaainej.

Minister przyrzekł poparcie postu­
latów miasta, eświadcze|ąc, że stoi na 
atanowiaku samowystarczalności podat­
kowej mieat naszych i bądzle popierał 
wszelkie wnioski tyczące sif podwyższę" 
nia wpływów mlejekich.

N astępn ie p. m inister zw iedził ko­
m endę policji, poczem  w Grand H otelu  
przyjm ował delegacje: restauratorów  (żą~ 
dali oni zn iesien ia  ograniczeń co  do 
sprzedaży trunków), fryzjerów (żądają­
cych przedłużenia godzin otw ierania za­
kładów fryzjerskich); elektrow ni w o s o ­
bie dyrektora G olca, który przedstawił 
spraw ę uregulowania dostaw y w ęgla dla 
Łodzi. Ponadto delegacja  pracow ników  
kolejek  elektrycznych dojazdow ych * 
posłem  dr. F ichną złożyła m inistrowi m c- 
morjał w sprawie ciągłych  zatargów  * 
dyrektorem  tejże k olei in?. G erliczem /,1 
który nie chce załatw ić apraw ekono' 
m icsno-gospodarczych  drogą komproml" 
sow ą.

P ow rót m inistra Skulskiego  
W arszawy n&stąpi dziś w sob otą  w P0 ' 
ludnie.

to
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W s z y s tk im ,  k tó r z y  w  d n iu  81 m a r c a  w z ię l i  u d z ia ł  w o d d a n iu  o s t a t ­
niej p o s łu g i

’ 8. f  P.

D-wi Franciszkowi Koziołkiewiczowi
a w szczegó lnośc i  S z a n o w n e m u  K s ię d z u  S ty p u łk o w s k ie m u ,  Sz r ó w n y m  
p rz e d s ta w ic ie lo m  R a d y  M ie jsk ie j ,  M a g is t r a tu ,  r e p r e z e n ta n to m  K as  ^Cho- 
ry c k  p rz y  Z w ią z k a c h  Z a w o d o w y c h ,  k tó r z y  n a  w ła s n y c h  b a r k a c h  o d n ie ś l i  
drogie  n a m  zw ło k i  d a  g r o b u  i g o r ą c e m i  Błowy pożog n iin ia  p r z y c z y n i l i  
się do u c z c z e n ia  p a m ię c i  z m a r łe g o ,  o ra z  l ic z n ie  z e b ra n e j  b r a c i  r o b o t ­
niczej, s k ła d a  s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie

R O D Z I N A .

i i i i .
Kalendarzyk«

i  r

Dziś Franciszka 
Jutro Ryszarda
Wschód słońca, 
Zachód
Wschód księfyca  
Zacnód

5 m. 3 i
6  m, 35
6 in. 53
4 m. 45

W 
rospo-

.M« TT 0We P<**e?hjF JW8Zportiw0 
*tać • *e f>0'l*,iin‘‘ ogioBtono rospa-

* * Jnie ministra «praw wewnętrznych 
Cyct?rftw*l0 «wlany przepisów, dotyczą* 
ftję? *yd»wanla paszportów zagranicz-

ta głoszą: Paszport za- 
nVl», łPV wy*tawIony * ozeiclomiesięcs- 
wat n°? ,daty 1*<0 w y f te ^ n la  terminem 
beai* * uPrawn^ai b*«ł»o (w esaaa- 
Iranir«  ̂ wainości) do przekrar.2«nla 
lloirt °k** »trony be* ograniczenia 

'« y ,  * obowiązkiem Jedynie wt- 
¡ju * go praed każdym nowym (poza 
» wyi«*dem w którymkolwiek
**6*n?c»ne Wy8taw,atocy«b paseporty

u*y»k®nla paszportu ta¡jranicz- 
«0 petent winien zslortd *i<» *  od- 
•nym do miejsca iw tjo  faktyc*n«go 

^ ♦  « t n a w którem  p etent
« a S ? °  f,aktyc*nie w d ą su  6 miesięcy

'*łda«u *!!!?* n»oio mu być
w««feS?°ir Prt** fcatdy inny u- Md. wystawiający paz,pcr{y i MronlCi.

' C  L .  “ 1, je,dnak* l*k »o «przed- 
6in«a i* * * ł e « °  u „ c i u  z
fenu ym do m lf i*Ca **m l«9akai\ia pe- 
Uju *. Ur*ędem paszportowym. Porozu- 
być , l9 *ą<ianie petenta mote 
,eS° kout*5*8 dr° M  ł«l®<*afczną, ra

m 1 ii i ni

» » Ż a r t y * * .
^  * W »  k ilk a i o  m ło f to i j .

kich— aiC »  stosaakach łódz- 
te określić ,  łatwo. Ale trudno—«tosn ik l 
toiotników’ Pr*f P»®®cy przy­
śle ż Łódi fi?» 1 •***“• B® tJ Prze"
*ilem i wcslT«ilUsłtc*kl*ia Aoić pr,0c* 
ska to la i si »*„1 e *dentrw«wanetn, ładzi- 
1»6w * M ° « ‘ «1 ¡««»»i-
^tbe edzi«k®i.?V *oolof!C2*«.'t «it veaia 
łl‘ tak’w a o  zaS w * ? ^ ' 1 ttci«cia i my-

* . ' v ;  - r£ z r ,  i " bzaś  m a m u t  Hs1b * ® °  w  Z lk c *
v n S » *  f a a . i l tno4ci tik  oamo terają 

* W głębia . ’ a y  ict P«Pr o s t ł

! * ^ Jła k ii refle£fflM L#<*, t  *Ktłboifie*' 1? skutw;._ f . i  4 a J?_, 0(1 v i*Iu  dai; j e s tsitutwi- r  , od wielu da»; jest
che» • 2 /  I  H * człowiek uczci- 

61 P ^ m 8f ,1SyWa r ^ i amach - P « c y «  uwa-
tedy po ziemi 

"i i z ^ k ó w - j a k trazawaj— w t,  str0.
«be, Ł S S W * “ » w; Slla!n ^ b r a ź n ię  i
5*uWaie ‘ syntezy... Nawiasem
d° tego’ kto P s o t n y  jestem najpewniej 
w n o c V  i  W a f f i i f t  p « y J f2CĆ si5 tę« y ~
... Lulziom  z z , łakdsi^ y c a - w  dzień... 
^ la s t  \?ięrze im dn<<* y n *e n a tO-
{ - < * !  io zm o ”,  “ t o . ^  d“ tei 0 i le  
J e»wędą przYiacieluka ® wem wai 6le»
^ * E S  czasi'-M gdy® ale ę r ^ y “0t ł ‘ 

także  czyłi z i S a i f c n  
W : Sl< takte, i i  pytam ludzi a naw ii

“ o » 1» “
irot in Wl ,s,ę cierpliby mych baz-
io w nv, km iu? i dlBkw*® * równie sza- y korektorze!) czytelnik, t i  i o taj

O płata za paszport zagraniczny  
(pobierana n ieza leżn ie od  op łat, p rze­
widzianych w ustaw ach etem piow ych) 
w ynosi 6G0 mk.

O plata  za wiz« ((przew idzianą w  
§ 1) w ynosi każdorazow o 200 mk.

— TydzteA polski nr. 12 zawiera: A. 
L-dnicki— WieUt tydzień. L. Kozłowski— 
Odrodzenie. L. Kalczycki—Nasza Konsty­
tucja. I, W. Kosmowska—Pessym izm  czy 
otueba? Baudoain de Coartenny: Dykta­
tura proletarjatn w dziedzinie nauk’. T. 
Gozdawa— Ligenda Renanji. Z obcego  
piśm iennictua. M. Szakiewicz —Dionizos.

•— Młodzież Zarzewiacka. W dniu
6 bm., o g. 4 pp., pr-y ul. P iotrkow ­
skiej 86  (I p iętro, na law o), od będzie  
• ie  likw idacyjne zebranie BO r£anizać]i 
Sakoinej M łodzleiy  Zarsewiackiej* * na­
stępującym  porządkiem  dziennym: I) 
Spraw ozdanie z działalności organizacji;
2) P rzeprow adzenie likwidacji; 3) W olna 
wnioski; na które saprasza wazystbłeh  
b. azłonków  i członkinie Zarsąd.

— Dla Związku Harcerstwa Polskiego 
W yd ział e p ie k i  społeeznej przy m agi­
stracie z a o f ia ro w a ł  b e z p ła tn ie  16 aagon- 
ków, obszaru p ó ł to ra  m o rg a  n a  W i d z e ­
w ie  d la  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o l s k ie g o .  
Na z a g o n k a c h  t y c h  o d b y w a ć  eię b ^ d ą  
próby d o ś w ia d c z a ln e  w  k i e r u a k u  zas i« -  
wu warzyw , h o d o w li  ro ś l in  i tp .  p r z e z  
druhów ’2 w ią z k u .

Z w y n ik a m i  te j  pracy n a  tom polu  
Zw iązek z a m ie rz a  zapoznać w  prayazłe- 
śo i  ogół, urządzając publiczny pokaz.

— Radjurn w okolicy Łodii. .N eae  
Lodzer Zeitasa" donaii, Łt badaaia aa 
te««aU Rudy Pabjjnickttj przeprowadzona 
wykflaaty obecacść na tersHie tym rad j a» .  
Dala*s badaeia trwają.

—  Na święcone żołnierskie. Na we­
selu p. rioaacuego Bjls.dr.-v.*, zebrano 
430 »«rek ua święcone dla żDłaitrza.

— Wypłacanie einar/tur wojsko wych
B iu ro  p r a s o w e  m in . s p r a w  w o jsk .  Ko.

munii;u’e: O fcerÓ w le przeniesieni i  d-
1 kwietn'a 1921 r. na em eryturę (Dz. 
Pers. Ns 2 i 8  z 1921 r.) zg łoszą  natych­
m iast, o  ile  tego  d otych czas n ie u c z y  
nilł, do ep. VII gosp. min. spraw woisk., 
sekcja n a lo iy to śd  pieniężnych, War­
szaw a, N alew ki M  4, s ta łe  m iejsce za­
m ieszkania (gmina, u lica, num er domu, 
powiat, w ojew ództw o) 1 stan  rodziny  
(¿ona ślubna, dzieci stanu w oln ego  z 
podaniem  dat ich urodzenia i zajęcia). 
Przy odb'orze o sta tn ieg o  uposażen ia  
czynnego m ają ci o ficerow ie zażądać w 
kom isjach gospodarczych, od  których  
to  u posażen ie otrzym ali —  w ystaw ienia  
im uw ierzyteln ien ia, które rów nocześn ie  
te  zg łoszen iem  dat powy&ej żądanych  
prześlą do departam entu gospodarczego  
min. spraw wojsk., sekcja należ, p ie­
niężnych, W arszawa, N alew ki 4. f

N iew ykonanie pow yższych zarzą-.. 
dzeń uniem ożliw i w zględn ie spow oduje  
o p ó in ien ie  w ypłaty u p osa tsn la  em eryta l-; 
nego.

— Popis gimnastyczny. Zarząd T-wa
G im n a s ty c z n e g o  „ S o k ó i— Ł ó d ź  I H n in ie j ­
s z y m  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i  c z ło n k ó w  i 
s y m p a ty k ó w ,  ż e  w d n iu  2 k w ie tn i a  b r .
o g. 7 w iecz .  o d b ę d z ie  s ię  w lo k a lu  wł. 
p r z y  ul. N a w r o t  28 p o p is  g im n a s t y c z n y
o n a s t ę p u ją c y m  p ro g ra m ie :  l)  ć w ic z e ­
n ia  ch ło p có w , 2) ć w ic z e n ia  d ru h ó w  n a  
p o rę c z y ,  3) ć w ic z e n ia  d z ie w c z ą t  4) ć w i ­
c z e n ia  d r u h ó w  nii d r ą ż k u ,  5) ć w ic z e n ia  
w o ln e  d ru h e n ,  6 )  ć w ic z e n ia  w olno  d r u ­
h ó w , P o  p o p is ie  z a b a w a  ta n e c z n a .

— Szkolnictwo powszechne w Zgierzu
Bruk odpowiednia!) lqka.ll, uiodoitateczTia 

ilość wykwalifikowanych naucEyoieU — stano­
wią ogólne niedomagania aikolnlctwa powszech­
nego w Zgterzu. W rokn szkolnym I920;21, 
dzięki temu. ii upr i M szkolnictwa zajęło się 
Barnu społeczeństwo, iloSć dzieci ucaąoyeli 
b!$ wirosla. Wynosi obecnie 2ft58 dzieci przy
00 nauczycielach. Jednak nie jest to wystar­
czające.

Wećlug danych statystycznych w  b i e ż ą ­
cym roku szkolnym dzieci w wieku szkolnym 
Zgierz ma 3773. Posiewał w samym Z g i e ­
rzu uczy się w szkołach powszoohnych miej­
skich 24*2, w s z k o ł o  wzorowej przy s e w i n a r -  
jum państwowem 91, w »ominarjum pańsiwo- 
wem 20i>, w p a ń s t w o w e j  szkole kupieckiej 110, 
w p r o g i m n a « j u m  prywataem 149, w s z k o l e  pani 
TydelaklaJ 170, czyli raze«» 3170, przeto 593 
dzieci w wisku szkolnym nls uczy się w c a l c .

Chcąc wprewaizie w syci« dekret o oho- 
wiąikswein nauczaniu Magistrat w Zgierzu po. 
stanowił uruchomić je»ze*s 10 kia.- ( o b e c a i a  
jest 61) i_w*k*wić do buiźetu 600,000 mk. na 
urząelzeaitf tych klas. Po p*rozuml«aiii się % 
miejscowym dozorom szkolnym magistrat Na­
mierza zastosować prssymns szkolny Sd nowego 
roku szkoltiogo dla dzieci urodzonych wiatach 
1911, 1912, 1913 i 1014. W naiftępnych latach 
przymns sakolay stopniowo obojmie dzieci uro­
dzono w latach 1915 da 1917 tak, ie w roku 
szkolnym 1925(36 nio będzie dzieci w wieka 
szkolnym nie uczęszczających do szkoły.

Golem zapobieżenia brakowi lokali szkol­
nych, magistrat poczysił starania o otwarci« 
dwuch nowych szkół 14 klasowych. Na wydat­
ki te wstawiono do budżetu 2,000,000 mk. i pod­
jęto kroki o uzyskanie pożyczki państwowej

Na szkolnictwo w bieiącym rokn buuio-

materji wiodę dzienne i nocne, długie i 
kiótkie ro;bewory,..

Pewnego dniu spotkałem człowieka,
z którym niebawem zaprzyjaźniłem się; 
nie napisze tutaj mego o  nim ssczertge  
sąd«, ko czytuje en moje .Żarty", a j«tt 
bardzo skromny; zresztą powiedaiatotn nu , 
co powiedzieć należało, — w cztery oczy. 
O iót człowiek ten twierdzi upsrezywi«, żo 
w Łedzi jest źle; że mianowicie pleni się 
bujnie wieprzowatość i chamstwo, a sa­
dzonki kultury schną; te  rozrasta się usta­
wicznie brzydota, a piękno zupełnie «kar­
łowaciało; że przewody pokarmowe od 
góry do dołu funkcjonują dobrze, a ko­
mórki mózgowe niedomagają; źe wszy­
stkie zm ysły działają tylko na wewaątrr, a 
□a zewnątrz odchodzi jedynie perkalik i 
zawartość wozu asenizacyjne#« etc. etc. 
Przytea człowiek ten kocha Ł ódź— przy­
najmniej tak, Jak ów makler z .Ziemi 
obiecanej* Reymonta, który był entuzja­
stą i optymistą (ale prawda, któt z was, 
łodzianie, czytał tę książkę tak, by zapa« 
miętać coś więćej ponad romans wykwin­
tnego Borowieckiego i  piękną panią Zuc- 
kerl)... Więc szuka ciągle «mój przyjaciel 
przyczyn zła i układa niezawodne recepty 
lecznicze... Pokazuje palcami winowajców  
— z tej i owej strony, piorunuje, złorze­
czy i przeklina, blaga i błogosławi, napo­
mina i . ,  zapomina o jednych delikwen­
tach—dla Innych oczywiście... Bowiem —  
ambo meliores, albo wart Pac pałaca... 
Słucham jego wywodów aważnie... A to 

rawica, « to lewica, a to Skulski, a to 
żewski, a to Sułowski, a to Kern, a to 

Koźmiński czy Chwalbiński, a to Kiifan- 
ke, a to taki filozof, a to taka trąba,,. To 
było, tego  nie było, tego nie było a to 
b yło_  A to Kaufman, a to Mogilnicki, 
a to Cbełmickl, i  to Kopciński, Fiedler, 
«mo*orz»wskł, WoJeński etc. etc. etc.

R

A to głupstwo, uisdopatrzrnle, przeocze­
nie, n iedołęstw o, brak inicjatywy, brak 
uzdolnień, brak dobrej wali, brak woli 
wogóle, brak rozaądk«, btak przez&raości... 
A to partyjaretw«, osobiste animozje, plot­
ki i obmowy, kawały, brak lojalnaki, brak 
■riaizoum w z«jł***go  szeennku, brak po- 
e;ucia ce lo w ek i i raejeaala&ści pracy 
zbiorowej... A to msgalemauja, wstręt do 
wyraiania swegd zdania, a upodobanie do 
.orzekania*, dęcie w na», gryuasy  i obra- 
źliweść, tchórzostwo, lenistwo, iępeta i 
ślepota, gadahtwo i głędziarstwo, nai­
wność i przewrotność, brak kcmlaktu ze 
światem, impotencja u aysł«w a oraz 
wiele innych kwiatków a kwiecistego ję­
zyka mego p;zyjaci»la ..

On gada (mój przyjaciel mianowicie), 
a ja słnekam i myślę o tycb czasecb, gdy 
tutaj byiy pląkae dziewicze bory, w któ­
re mocny osadnik —  drwal bił niezawod­
nym toporem, a brzęczały pszczółki pra­
cowite, górą polatywał bystry jastrząb, 
cudnooka sarna gasiła pragnienie w sze­
mrzących potokach nienazwanej jeszcze 
Łódki i Jasienf, na wodach szerokich bóbr 
budował sobie domy, a imć pan djabeł 
Boruta zachodził tutaj dla wypoczynku —  
od Łęczycy— hałasującej zgiełkiem rynku, 
sądu i sejmiku...

O, ludzie, cóżeście uczynili z tą c i­
szą, z prostą mądrością i surowem pię­
knem tych czasówPl... Jaki ekwiwalent da­
liście własnym duszom, o potomkowie 
drwsli z boru, kupczyków ze świata i 
szlachty z sądu 1 sejmiku?!...

On gada (mój przyjaciel mianowicie), 
a ja słucham i myślę sobie, t e  siedzę oto 
n Komara w smrodzie zwykłym, sączę ja* 
kieś po myj ki i widzę tłumy ludzi wędru­
jące «oMe tędy i owędy — bez szczypty 
szacunku dla siebie samych, dla te] «iły, 
która ich stworzyła i wychował*, dla dzle*

towym (9 miealęoy) miasto
około 1,300,000 mk., co cayni 
datków.

ieiz
|5 ogi

wydatkowała
gólnyoh wy*

— Wyjaśnienie. Urząd w alki z lich ­
w ą  w yjaśnia, iż  artyku ły sp ożyw cze za­
graniczne, jak  cukierki, czekolada, m ar­
m o la d a ,  fig i, rodzynki, m igdały  słodki«, 
daktyle, owoce sm ażone w cukrze, m a­
laga, ananasy, banany, orzeehy zagrani­
czn e ,  s z a m p a ń s k ie  wina, wódki, koniaki
i lik iery  zagraniczne, n ie m ogą s ię  znaj­
dować n iety lko  w w ystaw ach  zakładów  
ze sp ożyciem  na m iejscu , ale w ogóie nie 
m ogą s ię  znajdow ać w m iejscach  hurto­
wej i detalicznej sprzedaży na sk ład ii« .

—  Z Tomaszowa Mazowieckiego. Roz­
w ią z a ła  s ię  t u  R a d a  M ie jsk a .  Oficjalne­
go o g ło sz e n ia  w  ty n i  p r z e d m io c io  jesz­
cze  n ie  by ło .  R a d n i  P P S  i B u n d  zało­
żyl i  p ro te s t .

— Maskarada dzislejsia. Priypam i- 
namy, iż? dziś w salt Koncertowej odbę­
dzie się maskarada, urządzona staraniem 
Komitetu Święconego dla Zołn!«r;a. Ko­
mitet dokłada usiłowań, ż:by z sahaw ytej 
uczynić clou sezonu. W p rog iaa ie  jest 
mnóstwo atrakcji i niespodzianek.

Oprócz przygotowania szeregu atrak­
cji, Komitet postarał się o abf t s  zaopat­
rzenie bufetu w napój?, wino i przekąski.

— Zabawy w Helenawie. Jutro i w 
poniedziałek  w sal) w H alenow le odbędą  
się  zabaw y z tańcam i. P rzygryw ać bę­
dzie orkiestra Szajblera.

—  Tragiczny wypadek. Wczoraj w 
Z glersu  ¿darzył s ię  tragiczny wypadek, 
którego ofiarą « ta ł s ię  12 letn i uczęfl 
m iejsco w eg o  glmnaz<t*m. V/ lokalu  
zw iązku harcerstw a m iesz­
czącym  się  w budynku gimnaefum pań­
stw o w eg o  Im ienia Staszica» .jfay Rynku 
K ilińskiego, dokonyw ano zdjęcia  fo to ­
graficznego ucznia 7 klasy S tefana Z s- 
lawekrego. S tan ąw szy  do  fotograft, Ze- 
iaweki przybrał pozę do «djęci« z ka­
rabinem  w ręku, w  poaiaci atrzoI«ckieJ. 
N agle nastąpi! w ystrsa l z karabinu, któ­
ry był nabity. Kula ugedaiła w stoją* 
ceg o  podów ozaa na podw órzu za oknem
12 letn iego  J. Adamka, ucznia klasy  
pierwsze) g isiaa iju m . Adamek pa kilk«  
m inutach, m im o natyckiniatstowej p o ­
m ocy, w yzionął ducha. Zwłoki ««bitego  
z p o leceń 'o  sę d z ie g o  śi«dc««go u m iesz­
czon o  w trupiarni «zpitala m iejskiego. 
Rozpacz rodziców  po straci«  syna nio* 
ma granic.

— Drobny ogień. D ziś o północy, w  
posesji Ma 10 przy ul. Sienkiow lcza w y­
nikł pożar w  araparni. Ogień ugasił II 
oddział stra ty  osniow ej. Straty niezaa*
czne.

— Usiłowania samobójstwa. OnegdąJ
zam ieszkała przy uL Lubelskiej 8, Ł es- 
kadja W łodarcayk, w celu  sam ob ójczyń  
zaży ła  truoiznę. Zaw ezwany lekarz P o­
gotowia, po udzieleniu  QVY. pierwszo]

1» sw ego mózgu I swych rąk, dia pomar­
tych twórców tego, co ich otacza, czeta |  
z czego tyją, co  ich uszczęśliw ia, a potem 
niszczy i topi w błogim uśmiechu wiecz­
ności...

On gada (mój przyjaciel misaewicią), 
a ja słucham t myślę sobie, ta  $adna Je­
go recepta— nie uleczy, iaden apostoł —  
■ie uzdrowi, ie  tadna kanonizacja — nie 
uświęci, żadsa egzefceęja —  nie ochroni, 
te... e t c  «te. etc. Ba wiem tutaj wszystko 
zalety od serca... Tak, proszę paśstwa, od 
seroal Niejaki prof. Petratyeki (m ole o 
nim coś słyszałeś, łodzianinie?) ma odwa­
gą głosić ex cathedra, że -aetorem i re- 
gnlatorem stosa*k óv  społecznych jest mi­
łość. Tak „klasowy” proletorjKizu, aaaco- 
dowo“ usposobiony kołtunie, oraz „pozy­
tywny* inteligencie, — nie walka, uie re* 
wereada i nie sens, jeao miłość. Prof^sąt 
Petratyeki ma odwagę propagować miłość 
— i to wcale nta z myślą o  alkowie czy 
łupana rze...

On gada (mój przyjaciel m ianow icie, 
a Ja słucham i myślę sobie, te  może sta­
ry profesor ma słuszność, t e  gdyby po­
czuł swe serce— takie. Jakie ma— ten i ów, 
albo i każly potrosze, to może byłoby i 
w Łodzi .lepiej* w stosunku do dzisiej­
szego —  wszystko jedno czy »dobrze* ery 

ile ,."
No, ale tutaj czas najw yż^y skoń­

czyć, gdyt fdjeton  zam ieniłby się w ka­
zanie, a z tego czytelnik mógłby wywnio­
skować, te  w tych „Żartach” niema tar- 
tów i te  autor zamierza umoraluiać p. t. 
pubficzność. A ja przecież własne jeno  
wyrażam tęsknoty i o własnych piszę dro­
gach. Za innych błaznów nie odpowia­
dam. W ł. K u b o w i c z .
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y a o g y ^  odwiózł ją  do szp ital*  P oz-

—  Wykryci« sprawca* kradriaty. Zło­
ciw ńcy, k tófzy w pooiąfkach bm. doko- 

f im  krodalafty u Gąjera (Piotrkow ska >& 
ftWj na sum ę pół m iljoM  mk. 1 u J .  
[P lin ta  (Now o-Targowa 81) aa aumfj 80 
iy s .,  aostali w yk ryci i osadzeni pod klu> 
ono.

—  Kradzież#. W  dniu wczorajszym  
E k sp oiytn rse  Urzędu Policji Śledczej

W artość12 kradzieży, 
przedm iotów przew yższa

zam eldowano  
a lw a d z io n y c h
?#• ty8. mk.

— Drlecko w dole kioaoznym. Wcso- 
ra) do d o la  kloacznao w posesji pod 
M  12 prxy ul. Południowe] wpadło 
dziecko I tam cnalazło imicrć Zgon 
akonatatował Ukara Pogotowia.

Z  t y c i o  O rS S B lE B C jł  B .  P .  R .
K ursy  ag itaoy fna .

Dsiei a i, tgodnle s zapowiedzią, roa- 
pocxyna)a aię w Klubie NPR. (Piotr- 
kowaka 91) kuray agitacyjne NPR.

Dsiaiaj o godz. 7 wiecz. na Inau­
gurację wiccprerydent WoJew6d*ki wy­
głosi referat p. t  »Raut oka na rozw6| 
NPR*.
B aczność! D zielnica G órna.

W dniu 4 kw ietnia, o r. 3 ppoł. w  
k lub ie NPR, Kątna 2, odbędzie si<j ro­
czne zebranie ogólne Dzielnicy Górnel. 
K oledzy i koleżanki, stawcie b!q jaknaj- 
liczniej i punktualnie. Zarząd.
B aoznoóć D zieln ica B a łu c k a

Zarząd zwołuje 3 kwietnia, o godz.
3 po poł. w lokalu przy uL Franci«*- 
kaliskie) waiyatktęh dziesiętników i przed- 
atowfcieii fabryk NPR. Sprawy walne.
Stawdo alą licznie.

S p ra w y  ro b o tn icze .
W zagłębiu naftowani grozi 

atr»j' ?
»Robotnik* otrzym ał w iadom ość, i e  

w zagłęb iu  naftowem  bory Sławskiem  w  
Galicji grozi strajk pracowników, spo­
w odow any trudnościam i aprowizaoyjne- 
mi. „Robotnik* utrzym uje, żo kapita li­
śc i zagraniczni, którzy są  w łaścicielam i 
kopalń, dążą przy pom ooy dyrektorów  
do wyw ołania bezrobocia i spodziew ają

?ii obniżyćsię , te  dzięki temu będą mogl 
płaco robotąiczo.

Teatr, mufti l sztoki
Teatr Mlajakl.

D zisiaj Teatr M iejski dajo dwa w i­
dowiska: o godz. 8 po południu w ypełn i 
słoneczny i w ielce ucieezny „U rw is“ B. 
K aterwy z p. Jarkowską, uroczą w yko-

nawcaynią fcftołowej postad, 
za$ o godz. 3 na widowiska 

b*dąd a n « .Dziady“ A.

wieozotai
ludów« 

Miekiewkaa

2 -ga  P o lsk i lo te ria  P a i s t i i f i .
P lą ta  k la s a  —  c z te rn a s ty  dzień.

Głównlejaz* wygrana.
M k. 40,000 Ni 38272. .
Mit. 80,000 J W 6  14245 *494« 44W 

68012.
Mk. 1ĄOOO f k  23150. ,,
Mk, 10,000 N tN b  9978 W090 lW" 

19736 24*51 43360 49552 54961.
Mk 5,000 NWfc 817 1306 3278 

13619 25244 28746 8 t6 4 9  39126 59709-

Z giełdy warszawskiej*
Dolary S t. Zj.—825 -890.
F u n t y  s«Ł  —  3300.
Rubla carkie 500—367.51)

K i n o  „ D O L . I K T A  S Z J W A J C A R S K L A “  U L  S i o n l Ł i e w i o z a  4 0 <

D z i ś ! P i e r w s z y  r a z  w  Ł o d z i !

„ Z W Y C I Ę S T W O  D U C H f l "
Mnttn* Qdlio eeł 8* n . : ¿  fIfiUllU. Tam droga błędna^ Ł3Z 8S *

da francuska HEDDA VERNON
ir roli głównej w ek*eentryc*nym tram ada sensacyjnym w •  cji

B a c z a o ś ć  P o ń c z o s z n i c y  i  T r y  k o c i a r z e !

Zarząd P olsk iego  Centralnego Związku Zawo­
dowego ToAczosiralków i T rykociarzy zw ołuje na 

c t t i e d z i a ł e k ,  d n i a  4  k w i e t n i u  o  g o d z ,  1 0
>*ano w  sa li Polskich  Związków, Główna 81.

N a d z w y c z a jn e  Z e b ra n ie .
Porządek dzienny:

1. Sprawozdania ^ działalności Związku,
2. Połączen ie Związku,
3. W olno wnioski.
W ejście na sa lę  tylko za okazaniem  k siążeczk i 

członkowskiej. Członkowie zalegająoy w opłatach  
3 m iesiące w puszczeni na sa lę  obrad nie będą.

Warszawskie Akcyjna Towarzystwo Pożyczkowe
na zastaw ruchomości

Lombard Akcyjny
O d d z ia ł  w Ł odzi Z a c h o d n i a  n r .  3 1 .

Zaw iaJam Ja, t e  przy jm uj«  d o  sprzedaży  kom isow ej z 
w olnej rąki b ą d f  t o  z  licytacji publicznej, wszelkiego 
ro d z a ja  biżuterję, s reb ra ,  platery, odzież, to w ary  ło k ­
c iow e i tym  p o d o b n e  przedm io ty .  S p rzedaż  odby­
wać się będsie  z w olnej ręk i w specyalnym  lokaln , 
a s p rz e d iż  z licytaql w  miejscowej sali l icytacyjnej 
>ray ulicy Zachodnie j nr. 31 w  godzinach  od  9*ej 

r a n o  d o  3-ej p o  po łudn iu .

B a c z n o ś ć  D o z o r c y !
iV poniedziałek dnia 4 
kalu Polskich Zw iązków  Zaw ód

kwietnia o  godz. 2  
lowy< 

odbędzie się

i p o  poł. w lo ­
ch przy  ul. G łów nej 31

D z i ó  P r e m j © r a !  T y l k o  d o  p o n i e d z i a ł k u  w ł .

2 - g a  s e r j a  (ostatnia) 2 - g a

' U  P I  ‘

W r ó c i  w a z y  z  z a g r a n i c y
prsyjmujQ wsaalkn robotę krawiecką: koatjumy damskie, 
najświeższych fasonów, palła, ubrania męakle 1 dziecinna. 

WYKONANIE STARANNE, C8 NY PRZYSTĘPNE.
U sz n a -42, Asdrzeiensai Slunlsiaw.

K in o J  D O M  L U D O W Y ,  nl. Pn e jaz il W; 3 4 .
Cd środy dn. 30 marca do nlodzleU dn. 3 kwietnia włącziiie 

tlowjr t iu m c ry a t j r t ią y  p r 8 j> » m .
99„ P sia Siateczka

znakomita l połna humoru farsa w 3-ch wielkich aktach, 
i ss cyklu „Jedynaczka kióla Szmalcn“ w roli ty tato woj naj­

lepsza artystka farsowa ULUB1RNICA PUBLICZNOŚCI
u r o c z a  OSS1 OSWALDA

o ra z  J e d n o  b i a ł e ,  d r a g l a  czarna
arcywosoła farsa w 2 wlalklch aktach.

CKS1Y MI8JSC NfZKIB.
Pocztjlek w nledalelejl świata o goda. S-«j m  poŁ, 

w soboty o gods. i  po poł., w potostałe to i o goa«. 6 po 
poł., w poniedziałki kino stal« nłoczynne.

w G-ciu aktach z Charlottą Boeckiin głównej.
Początek przedst.! dziś o g. 5-ej pop., jutro i pojutrze o g. 3-ej pop. 

D ziś , J u i r s  i p o ju t r z e  o  g . 2 -e j  p o p .

Przedstawienie dla dzieci i m łodzieży 7: X ^ m

Ogólne Zebranie
wszystkicli dozorców . B ędą o m a w ia n e  w arunki pracy  i 
płacy, w y b ó r  zarządu, w y b ó r  d o  kom isji  rewizyjnej,

P roSIm y o  liczne i punk tua lne  przybycie wszystkich 
cz łonków  za  okazaniem  książeczki.

ZARZĄD. .

MiejakaTSzkola Gospo­
darstwa Domowego pod 
kierunkiem iniyniero-

wej NAKIELSKIEJ
od wtorku codałennle przyinui- 
3» zapisy uczenie od 0-ej do 

1-oj, Radwańska 48.
g c n s o Ł ~ 3 « » o o a ® « e e e e a J

O k a z j a

Całe sukni« damukłe
szewiotowe 1450.— ota- 
minowa w dużym wybo­
rze 2200— 1 2500.—

SZMECHEi I ROZHER
PIOTRKOWSKA M U0.

FUJ* fi 160. £

Dr. U. Skłodowska Fter
Choroby kobiece 1 «ikonasja 

R o z w a d o w s k a  I r .  I.

BILARD
w dobrym stania,
p * U r s b « ’,s h i i p lr ł im ltk o -

* y  do sprzedania. 
b ilh  Z kości s ł o n io w e j .
Wladomońd nl. Pańska 37, m. 10.

A .  A.- Knpnje “. Ł
bę, btellsnf, futra. Katayn/ ,  do 
czyela, dywanv, p?fle{ najlepiej, 
Benedykta 28, n . 13, parter, Ła- 
» nlk. 84^—S

Amatorowi iSitSSS
sprzedam piękny złoty zczarek 
kieszoakowr męakl, cena 400» 
marek, PaAska 29, m. -5 od 4—
5 p. f . __________________ 1295—2

Jest do sprzedania
m w y u a  do szycia, Chojay ul. 
PryncypaJn* Ja 38. w. 7. 1292-2

IK S Jut) zagubi) legHjfB1* ^  
cbiebową, wydaną na « 

ArgatrtłcUk StuntiUww dni“' 
'-’marca zajubllportfel, zawle»^ 
cy 650 mutek, paszport rosyi‘5 
wydawy w gminie Wróblew, b* 
wolnej jaz^y tramvajl pod]Jí,| 
yych i KSżne dokumenty. m "

Pokój umeblowany do

w admln- .Praca*.
najęcia. Wiadóni»^

i

T/urkowska Zuzanna zagubiła Ic- ,i(
JJ- ¡»ltymację chlebową, wydany, Cmołski Jan zagubił legityrr*A
ca 1 osobę. 1289—1 *3 chlebown, wydaną nn 5
TTnwalezvk Wiktoria zaaubUa n* i.t l '« , ««TnorT ^

Z pow odu w yjazdu  
joaft do sp rz e d a n ia
B IL A R D  wiedeński
r?1 S eifertow sk i,
PIOTOKOWSKA 18«, II p i ę t r o _________ ___________
u pwStoborowBkiego. Mołnaobej- TTowalezyk Wiktorja zagnbUa 

n»d od goda. ł-«j do 6-ej. legitymacją chlebową, wyda-
m; na 2 osoby, 1291-1
Cffdzlcraki Stanisław sacubił 

portfel w którym były dowo- 
*dy wojskowej pa*zport niemiecki 
1 pewna kwota pieniędzy. Uczci­
wy znalazca raezy plsnlądze ca* 
trzymać a dowody nlcmające dla 
ni«go wzrtetei zwrócić na nlic;
Pabianicką 50.________  1253—2
T7unl»nZola \Larjau zagnbil pa- 

ssport niemiecki, «ydaay w 
ŁodzŁ 1284-3

•Ińsk! ^raoui «z* k aagntil 
rosyjski, wydany

P o t r z e b n i  c z e la d n i®
siewccy o a wojskową robo’* 
Piotrkowska M 188, Związek*« 
walldów. 12'|3̂ ź

W Wielki Czwartek skradziono

F L O W E R
W STRZELNICY przy uL Kon­
stantynowskiej >4 [16, 500 mk. 

■agrody kto by go wskazał.

O g ł o s z e n i a  d r o b n e .
łoiwtminpnet n u t.

W  U i i o j n a o n .  <eioH fatra, Uallaaą I rćźne
MCzątf domowe, płace aajtepH 
WdkzadsksUl n . 6, Chnanowtew

Cajat Ewa iagublla paszport 
^  mteckl, wydany w Łodt’̂  
y^ajet Dawid zagubił pasiP. 

oiemtecki, wydaay w ł.oa^/

Są do sprzedania dwa w_*8:| 
Wiadomość Wółcaańska ł&,j

Majchrzak V>cj<
Rozalja aagobiła i'*'*rj^yniel

■I poit nicmteckl, 
gminie Cloaay.

wydani«

K I
paszport 

w Łodzi.
C hojna

fflatamoM SŁ0W1AŃ8C*. »  
« fM p o feru .

L tiica Franciszek sagnbK legity­
mację chlebową, wydaną na 

g ozoby.

YlToínlak Pranclaiek z a ju b ^  
”  szport polski, wydany */()• 

szynie 1 kartę odrocaenia z P o i 
__________________

Wołos Antoni saga bil UarK,r  
wołania rocznica 1893,* • WUiłUi* IWW.UIM .

ną i  P. K. U. w Pabjaoicac“^

W ydaw ca  Zarząd Okręgow y N.P.R. w Łodzi. t i v ę z « “ ;'w  d ra k a m i  .P r a c a -  f*f*t}»xd 8. Reda kto* odDOwiedzialnv P A W B h URBANIAK^


